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Przewrót monarchistyczny na Węgrzech?
Habsburgowie na widowni.

WARSZAWA, 25 września (tel. wł.). 
Z  Warszawy nadeszła wiadomość z Bil: 
dapesźtu o przerwaniu wszelkiej komin 
hikacji z Węgrami. Wiadomość ta nasuwa 
przypuszczenia, że na Węgrzech odby­
wa się przewrót monarchistyczny, do­
konywany przy pomocy legifymistów.

WARSZAWA. 25 września ('tel. wł.). 
Wbrew wszelkim zaprzeczeniom ustąpie­

nie hr. Bethlena ze steru rządów na Wę­
grzech oznaczało jednak znaczne zachwia­
nie systemu rządzenia, „utrwalonego" po 
katastrofie dyktatury komunistycznej.

Wynikiem tego zachwiania jest nie 
tylko silny wzrost prądów demokratycz­
nych, ale zarazem wzmożenie propagandy 
t  zw. legitymistów — zwolenników osa­
dzenia ..na tronie św. Stefana" ks. Ottona

l

Habsburga, syna najstarszego b. cesarza 
Karola i cesarzowej Zyty.

Od kilku dni krążą pogłoski o przy­
gotowywanym jakoby „powrocie" ks. 
Ottona do Budaosztu. Z drugiej zaś stro­
ny wykryto podobno nici. łączące nieu­
dany zamach stanu dra Pfriemera z ma­
chinacjami i kombinacjami bardzo zre­
sztą nielicznych legitymistów austrjackich.

Pogłoski, o których mówimy, budzą 
zrozumiałe i poważne zaniepokojenie w 
Pradze czeskiej, jak i w Wiedniu.

Powrót Habsburgów wywołałby z 
całą pewnością bezpośrednie niebezpie­
czeństwo wojny w Europie Środkowej.

*

Ciesz się, 
n a r o d z ie ! . , .

Wprawdzie od kilku tygodni przebą­
kiwano w prasie o Sejmie, ale nagłe zwo­
łanie sesji na dzień 1. października jest 
(niespodzianką, która zaskoczyła nawet 
waletów prasowych.

W dzisiejszych warunkach, przy dzi­
siejszej większości i systemie rządzeńja 
nikt zresztą większej wagi zarówno do 
jtej sesji, jak wogóle do wartości obecne­
go Sejmu nie przywiązuje. Sejm dla sa­
nacji jest piątem kołem u wozu i o tyle 
potrzebny, że istnieje jeszcze anachro­
nizm w postaci art. 25 konstytucji, mó­
wiący o tern, że „Sejm winien być zwoła­
ny corocznie najpóźniej w październiku 
na sesję zwyczajną".

Tajemnica tej „nagłości" polega na 
102 (!) projektach rządowych, które dla 
formalności mają być przedłożone Sej­
mowi. Gdyby nie ten zadziwiający urodzaj 
przed łożeń rządowych — ze zwołaniem 
sesji czekanoby niewątpliwie do ostatniej 
chwili. By dwa razy Sejmu nie fatygować, 
postanowiono więc ubić dwie sprawy za 
jednym zamachem: i owe przedłożenia 
i budżet. Pierwszy miesiąc ma być po­
święcony projektom, następne budżetowi.

Jeśliby ktoś śmiał powątpiewać, że 
obecny rząd nic nie robi, że w minister­
stwach ludzie siedzą z założonemi ręka­
mi — to owa magiczna cyfra 102 projek­
tów jest najwymowniejszą odpowiedzią... 
Przeciwnie — „radość twórcza" dochodzi 
do szczytowego punktu. Wszyscy zacho­
dzą w głowę, każdy w ciszy swego gabi­
netu snuje pomysły, każdy chce dorzu­
cić cegiełkę do gmachu „radosnej twór­
czości", aż nabrało się tego 102 projek­
ty, a więc tyle, że dłużej z załatwieniem 
Ich zwlekać nie można pod groźbą, iż 
w najbliższym czasie urosnąć mogą do 
204, a to — broń Boże — może dać Sej­
mowi pracę na cały rok w permanencji.

Dlaczego Sejmu nie zwołano, gdy pro­
jektów tych było mniej, gdy można je 
było dokładniej opracować — nie stanowi 
wcale łamigłówki. Sejm ma się zbierać 
raz do roku, a przy budżecie dia się po­
nadto wszystkie formalności załatwić.

Obecnie wwiezie się do Sejmu >całą 
furę projektów, rzuci się je na ekrari^sali 
sejmoweij i tyle z nich będzie pociechy,że 
przewiną się przed oczyma posłów^ z szyb­
kością ,taśmy filmowej. Przy tej zboż­
nej liczbie 102 przedłożeń nie będzie cza­
su na medytacje i debaty, ale trzeba bę­
dzie wszystko „zahaiom" „odwalić", a 
o to przecież wyłącznie chodzi projek­
todawcom.

Po wejściu w życie takiej liczby prze- 
rozmaitych projektów — nowa era musi 
nastąpić. Jeśli w Polsce jest podobno nie­
zbyt dobrze — to po tych 102 ustawach 
będzie musiało być lepiej. Bo proszę so­
bie wyobrazić: jedna injekcja potrafi czę­
sto podtrzymać schorzały organizm —

Spadek funta o 2275 proc.
WARSZAWA, 25 września (tel. wł.). 

Donoszą z Londynu, że dnia wczorajsze­
go funt szterling doznał ponownej zniżki 
i spadł w stosunku do dolara na 3.85, a 
w stosunku do franka na 98. Oznacza to, 
że wartość funta wynosi obecnie w zło 
cie 15 szylingów 9 pensów, zamiast no­
minalnych 20 szylingów. Wobec tego wąt- 
pliwem jest, czy uda się Wielkiej Bry- 
tanji ustalić funta na poziomie 16 szy­
lingów złotych, tj. o 20 proc. niżej pary­

tetu złotego, jak spodziewano się jeszcze 
wczoraj.

W mowie rozpowszechnionej także za 
pośrednictwem rad ja, angielski minister 
skarbu Snowden podniósł, że skutki za­
wieszenia wypłat w złocie przez skarb 
państwa angielskiego będą wprawdzie nie­
miłe, ale w każdym razie nie oznaczają 
katastrofy.

Przyczyną zawieszenia wypłat w zło­
cie nie były własne wewnętrzne trudno­

ści Anglji, lecz przeciwnie brak zaufania 
ze strony obcych krajów uniemożliwił u- 
trzymanie standartu Złotowego.

Osłabienie kursu funta na rynkach 
międzynarodowych wkrótce znajdzie swe 
granice. Najnieprzyjemniejszym następ­
stwem obecnego stanu rzeczy będzie praw 
do po dobnie zwyżka cen towarów. Nie 
istnieją natomiast objawy ucieczki kapi­
tałów.

—<x >—

Tajny układ japońsko-sowiecki
BERLIN, 25. 9. (PAT). Ukazał się 

następujący komunikat kół urzędowych : 
Już od tygodnia nadchodziły do Euro­

py z Dalekiego Wschodu wiadomości o 
zbliżającym się zatargu między Japonią 
a Chinami. Sprawa przybrała poważny 
obrót dopiero w chwili, gdy wzburzenie 
ogarnęło armję japońską. Japońscy lo­
tnicy wojskowi zaczęli rozrzucać po kî a- 
ju odezwę, wzywającą ludność Japonji do 
walki z Chińczykami. Lecz i wówczas 
można było jeszcze oczekiwać polubow­
nego załatwienia konfliktu, ponieważ od­

powiedzialne i inne wyższe instancje obu 
krajów be zwątpienia tego sobie życzyły, 
a jeżeli mimo to doszło do krwawej woj­
ny, to stało się to widocznie dlatego, po­
nieważ podrzędne organy dały się uwieść 
fałszywie zrozumianemu patrjotyzmowi i 
pociągnąć do nierozważnych czynów. 4

Chiny, rozbite finansowo i material­
nie przez walkę o swój przyszły ustrój 
wewnętrzny pozostałyby bezsilne wobec 
napadu japońskiego. Idea marszu na Pe­
kin lub Nainkin nie przysporzy Japonji 
żadnego liścia laurowego, wobec uchwały 
waszyngtońskiej 9-ciu mocarstw z 22-go 
września 1922 r., 'do Której rówlnież i 
Niemcy przystąpiły, a w której Japoinja 
wyraźnie uznała integralność państwa 
chińskiego. Wprawdzie Japonja na pod­
stawie rozmaitych innych umów zajmuje 
w Mandżurji specjalne stanowisko, jedna­
kowoż trwała okupacja Mandżurji przez 
Japonję stałaby w sprzeczności z umową 
waszyngtońską i zmusiłaby do interwen­
cji wszystkie państwa, które umowę tę 
podpisały. Dotychczas niema żadnych pod-

W1EDEŃ, 25. 9. (PAT). „Arbeiter 
Zjtg." donosi, że Heimwehra przygoto­
wuje nowy zamach. Dowodem tego jest 
m. in. mowa ostatnio wygłoszona przez 
ks. Sitarhemberga. Heimwehra rozporzą­
dza wielkiemi zapasami broni, która po 
nieudałym zamachu w dniu 13 września

została znów ukryta w rozmaitych towa­
rzystwach i przedsiębiorstwach Alpi-ne 
Montanę. •

„Arbeiter Ztg." twierdzi, że Alpine 
Monitan może w każdej chwili uzbroić 
około 3.000 członków Heimwehry.

cóż dopiero po 102 ustawach o mocy 
zastrzyków, mających wnieść moc wital­
ną w organizm państwa ? 1

Ale też Sejm polski wyda sobie chwa­
lebne świadectwo, że w kilku tygodniach 
potrafił dać sobie radę z 102 projektami, 
na które „rozgadane partyjnictwo" po­
trzebowałoby wielu miesięcy. Jak tak da- 
iej pójdzie, można się spodziewać, iż tech­
nika pracy zostanie tak udoskonalona, że

w przyszłym roku Sejm będzie mógł na 
je dnem posiedzeniu załatwić 500 projek­
tów. Wystarczy wtedy, gdy marszałek 
Sejmu oświadczy, że wpłynęło przedłożeń 
tyle, a tyle, i bezpośrednio później nastą­
pi głosowanie.

Można być pewnym, że wszystkie pro­
jekty będą większością głosów uchwalo­
ne...

staw do twierdzenia, że Japonja pogwał­
ciła umowę waszyngtońską.

WARSZAWA, 25 września (tel. wł.). 
„New Jork Herald" donosi o różnych 
alarmujących wieściach nadchodzących 
tam z Chin. Telegram z Moskwy donosi 
do Ameryki, że armia sowiecka: została 
zmobilizowana wzdłuż całej granicy man­
dżurskiej. Telegram ten dodaje!, że Rosja 
sowiecka nie dopuści do nowego rozsze­
rzenia się wpływu japońskiego w Man­
dżurji.

Korespondent „Daily Maila" z Tokio 
telegrafuje swemu dfeiednikowi, że woj­
ska sowieckie, stojące na granicy sybe­
ryjskiej przygotowują się do mobilizacji 
ogólnej.

Sensacyjny telegram otrzymuje z Pe1- 
kinu „News Chronicie", który oczywiście 
należy przypisać wyłącznie na rachunek 
liberalnego dziennika angielskiego. We­
dług pogłosek, kursujących w Pekinie — 
opiewa ta depesza — pomiędzy Rosją 
ł Japonją miałby istnieć układ, przewi­
dujący podział Mandżurji pomiędzy te 
obydwa państwa. Japonja miałaby zabrać 
większą część Mandżurji. Rosja zaś za­
jęłaby Mandżurję północną i Si i Kiang, 
skąd Sowiety miały już wypędzić 20 bm. 
miejscowego gubernatora chińskiego.

RYGA, 25. 9. Pod przewodnictwem 
Stalina odbyła się konferencja rewolucyj­
nej rady wojennej, na której złożył spra­
wozdanie z sytuacji na Dalekim Wschodzie 
komisarz ludowy spraw zagr. Litwinow.

Omawiano ewentualne wystąpienie 
związku rad sowieckich z interwencją po 
średniczącą pomiędzy Japonją a Chinami,

Rząd chiński — jak oświadcza póło 
ficjalnie Litwinow — zwrócił się do Mo­
skwy z propozycją wzięcia przez rząd 
sowiecki na siebie roli pośredniczącej.

Litwinow zaproponował podjęcie się 
roli pośredniczącej. Ponieważ Karachan 
uważany jest za specjalistę w sprawach 
Dalekiego Wschodu, w czwartek, ewen­
tualnie w piątek, wyjedzie on na Daleki 
Wschód, gdzie ma przeprowadzić nego­
cjacje pomiędzy Chinami a Japonją.

Nie jest tylko pewne, jakie stanowisko 
zajmie wobec propozycyj sowieckich Ja­
ponja.

—o—
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Wyrzucanie pieniędzy publicznych w błoto. Tajemniczy 
krąg interesów pod maską sprawy teatralnej. - Wice­
prezydent Chajes sfałszował uchwałę Rady miejskiej.

To. co wczoraj stało się na Radzie 
miejskiej Lwowa jest już ukoronowaniem 
skandalu teatralnego. Klub gospodarczy — 
dosłowtaie zbieranina sanacyjnych miafno- 
wańców, poza sobą w większości nikogo 
nie reprezentujących — rządzi się na ra­
tuszu, jak na folwarku, a posiedzenia Rady 
miejskiej przeobraża w niepoważne wi­
dowiska, ubliżające jej godności i powa­
dze.

Tocząca się od kilku tygodni sprawa 
teatralna we Lwowie, a w szczególności 
sprawa dzierżawców teatralnych pp. Cza- 
pelskiego i Zaleskiego — jest zbyt dobrze 
wszystkim znana, ażeby ją teraz przypo­
minać. Chodzi tylko o stwierdzenie faktu, 
jge jeśli teatry lwowskie bid podjęły 
pracy, jeśli długi dzierżawców wobec per­
sonelu idą w olbrzymie sumy, jeśli naj­
bliższa przyszłość teatrów przedstawia się 
beznadziejnie, — to za stan całej tej 
sprawy odpowiedzialne* 1 jest prezydjum1 
miasjta, Klub gospodarczy wraz z osła­
wionym już dziś prezesem komisji teatral­
nej prof. Groerem. To też nic dziwnego, 
iż istnieją poważne podejrzenia co d„ 
istnienia pewnych „węzłów" pomiędzy 
dzierżawcami, a niektórymi z ich przy­
jaciół, a raczej reprezentantów w Radzie 
miejskiej.

Sprawa teatralna, nieobjęta porząd­
kiem dziennym, weszła na posiedzenie 
dzięki staraniom przyjaciół p. 'Czapelskie- 
go. R. Thullie wraz z r. Rybickim wnoszą 
na udzielenie dzierżawcom gwarancji 
gminy na 50.000 zł. dla Z ASP-u tytułem 
zaległości za gaże aktorów, gdyż na tej 
podstawie dzierżawcy mogą otrzymać 
konwencję od ZASP-u.

Przeciw tym wnioskom wystąpił r. 
dr. Nowak-Przygodzki, który w myśl 
uchwały komisji prawniczej, postawił 
wniosek uznania kontraktu z dzierżawcami 
jako rozwiązany z winy dzierżawców, gdyż 
nie dotrzymali oni warunków kontraktu, 
przyczem prowadzenie teatrów przez p. 
Czapelskiego nie daje żadnych gwarancji 
ani co do dalszego istnienia teatrów, ani 
co do ich poziomu artystycznego.

Następnie red. r. Hescheles stwie- 
dza, iż dzierżawcy, posiadający blisko'
700.000 złotych długów, nie są w stanie 
wybrnąć ze zobowiązań, a forsowanie 
prywatnych interesów dzierżawców wy­
rządza olbrzymie szkody miastu. Skład 
personelu artystycznego tworzony przez 
p. Czapelskiego ubliża dobrej tradycji 
teatrów lwowskich.

Niepozbawione komizmu było wystą­
pienie p. Groera, który podjął się smutnej 
obrony dzierżawców.

Tow. dr. Herschthal wskazuje na to, 
że dzierżawcy nie dają gwarancyj ani ma- 
terjalnych, ani moralnych, ani kultural­
nych. Obrońcy dzierżawy nie przytoczyli 
ani jednego argumentu rzeczowego, a ich 
przemówienia pełne frazesów, są niepo­
ważne i nie można ich ser jo traktować. 
Jeśliby gmina udzieliła poręki ZASP-owi 
za dzierżawców — to teatr będzie jedno­
dniówką, gdyż dzierżawcy zadłużeni w 
setki tysięcy nie są w stanie go prowadzić.

R. dr. Sokal stwierdza, iż jeśli gmi­
na chce udzielić poręki tylko za aktorów 
—- to jest to niesprawiedliwe, gdyż po­
ręki tej należy udzielić za cały personal 
teatralny.

Przemawiali jeszcze dr. Przygodzki, 
i sen. Thullie, poczem przystąpiono _ tib 
głosowania. R. Przygodzki wnosi o stwier­
dzenie kompletu. Okazuje się, że na sali

znajduje się 43 radnych, gdy ąuorum wy­
nosi 60 osób. Mimo to jednak głosowanie 
odbyło się. Wniosek r. Rybickiego zo- 
stał"uchwalonv. Nieprawomocność uchwa­
ły jest oczywista. Fakt jednak, iż głoso­
wanie odbyło się, mimo braku kompletu, 
— rzuca wiele światła na całą tę sprawę.

Poza sprawą teatralną przyjęto wnio­
sek r. Kurczyńskiego w sprawie zorgani­
zowania akcji pomocy bezrobotnych. - - 
Mówca proponował utworzenie okręgo­
wego komitetu dla bezrobotnych, w skład 
którego weszliby przedstawiciele różnych 
instytucyj i związków. O akcji tej trze­
ba już raz wreszcie pomyśleć na serjo.

Również towr. Hausner potępił bez- 
hołowie panujące w związku z akcją po­
mocy dla bezrobotnych.

Ponadto tow. Hausner dał ciętą od­
prawę sen. Thulliemu w sprawie tegoż1 
interpelacji w związku z wystąpieniem tow. 
Laskowskiego na pogrzebie jednego z pra­
cowników gminnych. Mianowicie chodzi 
tu o bęben orkiestry uszkodzony przez 
tow. Laskowskiego. Tow. Hausner nie 
pochwala czynu tow. Laskowskiego, ale

BERLIN, 25. 9. (PAT). Koła nie­
mieckie oczekują z niepokojem dalszego 
rozwoju sytuacji w Anglji. Eksporterzy 
niemieccy nie na jednym rynku między­
narodowym będą musieli stoczyć walkę 
ze wzmożoną konkurencją angielską przy­
czem spadek kursu funta wpłynie na sam 
rynek angielski po ewenftuainem wpro­
wadzeniu tam ceł ochronnych. Panuje 
przekonanie, że kryzys finansowy w An­
glji musi się odbić ujemłiie na handlu za­
granicznym Niemiec choćby z tego po­
wodu, że Wielka Brytan ja jest najważ­
niejszym odbiorcą Rzeszy. Wywóz towa­
rów niemieckich do Anglji osiągnął w 
ubiegłym roku wartość 1200 miljojnów 
marek. Wielka Bryitamja jest równocze-*

i śnie najgroźniejszym konkurentem Nie­
miec na węglowym rynku światowym. 
Gdyby rząd1 angielski rzeczywiście miał 
zamiar znieść dawny parytet funta i o- 
przeć walutę na niższej podstawie, to na­
leży się liczyć z tern, że poziom cen an­
gielskich znacznie spadnie. O ile płace 
zarobkowe nie wzrosną w tej samej pro­
porcji to • przemysł angielski może się 
stać dla przemysłu angielskiego niebez­
piecznym konkurentem. Dzienniki popie?

daje wyraz zdziwieniu, iż z taką rzeczą 
sen, Thullie przychodzi na Radę m.

Posiedzenie skończyło się o godz. 
12.30 w nocy. Członkowie Klubu gospo­
darczego mieli nakaz nieopuszczania sali 
do chwili głosowania w sprawie teatralnej. 
Widocznie, pewnym czynnikom mocno na 
tern zależało, ażeby sprawy nie „prze­
rżnąć".

—o o —
Dla charakterystyki kręgu interesów 

w sprawie teatralnej warto dodać, iż po 
stwierdzeniu braku kompletu przewodu - 
czący wiceprezydent Chajes oświadczył, 
iż nie przeszkadza to głosowaniu ze wzglę­
du na uchwałę Rady m. w sprawie kom­
pletów w miesiącach letnich, które korczą 
się z dniem 1. października.

W związku z tern zostało dzisiaj stwier 
dzone, iż wiceprezydent Chajes sfałszował 
odnośną uchwałę, która wyraźnie brzmi, 
iż do miesięcy letnich zalicza się tylko 
liipiec i sierpień.

Oto jeszcze jeden kwiatek do bukietu 
skandalicznej sprawy teatralnej!

—oo—

rające ciężki przemysł domagają się gwał­
townie znacznej obniżki płac zarobko­
wych w Niemczech, aby móc utrzymać 
eksport na dotychczasowym poziomie. 
Niemieckie sfery rolnicze interesują się 
specjalnie kwestią czy na wypadek dal­
szego obniżenia wartości funta również 
i Danja obniży swoją walujtę. Konkuren­
cja duńskich płodów rolniczych na rynku 
niemieckim znacznie by się wówczas wzmo 
gła. Również i te sfery niemieckie, które 
wątpią aby rząd angielski zdecydował się 
na dewaluację funta liczą się z ujemnymi 
wpływami kryzysu angielskiego na go­
spodarkę Niemiec. Jest rzeczą niemal 
że Anglja wprowadzi wówczas cła ochron­
ne a nawet zakaz wwozu.

BERLIN, 25. 9. (PAT). Ze względu 
na ujemny wpływ jaki wywarły wjypad- 
ki angielskie na stosunki niemieckie, od­
łożono obrady gabinetu Rzeszy nad kwe­
st ją kredytów gospodarczych, wyłania się 
bowiem kwestja czy wobec niejasnej sy­
tuacji międzynarodowej wskazane jest o- 
pracowywanie już teraz programu refor­
my gospodarczej obliczonego na szereg 
miesięcy. Podobne dekrety już wydane 
mają być ponownie rozpatrzone.

Pochód 50 tysięcy bezrobotnych.
LONDYN, 25. 9. W  Glasgow odbyła 

się wczoraj demonstracja 50 tysięcy bez­
robotnych. Manifestanci przeciągnęli uli­

cami miasta, Wżnosząc okrzyki.
Policja nie interwenjowała. 

rozszedł się samorzutnie.
Pochód

Z now u w ojn a  tea tra ln a .

K O P E R N I K  W yśw ietlam y d z i ś  poraź p i e r w s z y  w P o lsce  M A R Y S I E Ń K A
Rozgłośny światowy przebój dźwiękowy „Para- 
muntu" produkcji 1 932 rok reżyserji Ernesta Lu­
bicza — muzyka słynnego Oskara Straussa p. t.
w głównej roli: Maurice CHEVALIER, Claudette Colbert, Miriam Hopkins

Wesoły Porucznik

T ru d n ości N iem iec
w związku z kryzysem w  Anglji.

Inlm it m iki sil. i  Mon.
KAŁUSZ, 25 września (tel. wł.). — 

Aresztowano tu kancelistę sądowego, Ja­
sińskiego, który stoi pod zarzutem sprze­
niewierzenia 101.000 zł. na szkodę Kółka 
rolniczego. Jasiński był bowiem dyrekto­
rem Kółka rolniczego i dysponował kasą 
tegoż 'towarzystwa, la kiedy przy obli­
czaniu bilansu zauważono brak 101.000 zł., 
Jasińskiego, który nie umiał zdać spraWy 
z braku powyższej kwoty — aresztowano. 
Należy również nadmienić, że Jasiński, 
który jest kancelistą sądowym, był przed' 
kilkoma miesiącami obwiniony o sprzenie­
wierzenie kilku tysięcy złotych na szkodę 
tut. sądu grodzkiego, i [na które to pie­
niądze musiał wystawić weksle.

WARSZAWA, 25 września (tel. wł.). 
Ogłoszenie listy artystów nowozaangażo- 
wanych i pominięcie całego szeregu sta­
rych artystów, których nie zaproszono do 
pertraktacyj z nową dyrekcją, wywołało 
wśród miłośników teatru wielkie wraże­
nie, gdyż nie figurowały na niej nazwiska 
artystów zasłużonych i wybitnych.

Okazuje się, że> i w świecie teatral­
nym ibyło wrzenie z powodu pominięcia 26 
artystów Teatru Narodbwego. I oto wczo­
raj zgłosiła się do p. wiceministra Kor­
saka i prez. Siemińskiego delegacja ar­
tystów teatrów miejskich, złożona z pp. 
prezesa honorowego ZASP-u Sliwickiego, 
przewodniczącego kapituły członków za­
służonych ZASP-u Mi czy sława Frenkla, 
która przedstawiła rezolucję, powziętą 
przez wszystkich artystów Teatru Naro­

dowego! i Letniego. W rezolucji tej arty­
ści stwierdzają, że godzili się na najdalej 
idące ofiary materjalne w nadziei utrzy­
mania egzystencji tych scen, jak również 
wierząc, że w ten sposób zabezpieczą za­
grożony byt całego zespołu. Tymczasem 
cały szereg wybitnych aktorów pozostał 
-bez engagemenfo — jak brzmi rezolucja: 
„skład personalu artystycznego, któremu 
zaproponowano wejście do zespołu b. ar­
tystów miejskich jest niewystarczający, 
aby utrzymać wielką tradycję pierwszej 
sceny polskiej*'. Dalsze brzmienie rezo  ̂
lucji świadczy o duchu solidarności, pa­
nującym wśród artystów: „Ci, z arty­
stów, którzy prowadzili dotychczas per­
traktacje ustne lub pisemne, uważają je 
za niebyłe a zespół artystów b. teatrów 
miejskich oświadcza, że gotów jest prze­

trwać kryzys teatralny z najwyższemi o? 
fiarami, z tern jednak, że nikt z kolegów, 
należących do zespołu b. teatrów miej­
skich nie będzie pozbawiony pracy. Ten 
zaś warunek wykonany być może w o- 
becnej sytuacji przez sam magistrat albo 
w ramach zrzeszenia koleżeńskiego"

Z rezolucji tej wynika, że niema tu­
taj mowy o walce w imię wysokości gaż 
a chodzi jedynie o to, by cały dawny ze­
spół teatrów miejskich był utrzymany. 
W normalnych warunkach przesunięcia 
personalne w teatrach są praktykowane a 
często nawet pożądane. Ale trudno na 
nie godzić się obecnie, gdy. z powodu woj­
ny teatralnej, artyści stracili już cały mie­
siąc a angażowanie się do innych teatrów 
przedstawia duże trudności. To też krok 
artystów teatrów miejskich traktować na­
leży przedewszystkiem jako krok solidar­
ności koleżeńskiej.

WARSZAWA. 25. września, (tel. wł.) Jako 
obrońcy oskarżonych b. więźniów brzeskich wy­
stępować .będą przed sądem warszawskim na­
stępujący adwokaci: Berenson. Benkiel, Grabiń­
ski. Śmiarowski Urbanowicz, i Szirrlej. Ten 
ostatni będzie bronił b. premiera Witosa, pod­
czas gdy adwokat Urbanowicz bronić będzie 
b. min. Kiernika. r !

Lista obrońców' W procesie brzeskim, ma 
być znacznie rozszerzona, gdyż do obrony ich 
zgłagsza się coraz większa liczba adwokatów 
polskich. Jak się dowiadujemy, b. więźniów 
brzeskich bronić będą nie tylko adwokaci war­
szawscy. ale szereg najwybitniejszych przedsta­
wicieli paestry ze wszystkich większych miast 
polskich. Ma być powołanych 168 świadków os­
karżenia i około 250 świadków1 obrony.

P rzek leń stw o  w ojny.
Z wybuchem Wojny, powołano do szeregów 

także Berka Jośko wieża, mieszkańca miasta Lo­
dzi,. Joskowicz tułając się po rosyjskich fron­
tach dosta łsię do niewoli niemieckie]. W' Ło­
dzi została [ego żona z maleńką .córeczką. Pod 
wpływem ciężkich warunków życia w jakich się 
znalazł. Joskowicz zwariował i 15 rat spędził 
w zakładzie dla obłąkanych. Do żony >jego przy­
szła w tym czasie Wiadomość, iż Joskowicz: 
zmarł. Wdowa Wyszła po raz drugi zamąż ł 
drugą córkę wydała na świat. Wtem (wrócił na­
gle Joskowicz, Wyleczony z choroby umysłowet 
i zjawił się W dawnem swem mieszkaniu przy 
ul. Szkomei 1. 2. JoskowiczoWa na widok zmar­
twychwstałego męża zemdlała, a nieszczęśli­
wiec ten dowiedziawszy się o zaszłych tymcza­
sem komplikacjach życiowych, powiesił się w  
Iesle łagiewnickim pod Łodzią.

Wielki pożar pensjonatu.
WARSZAWA. 25. września, (tel. wł.) W 

Michalinie pod Warszawą w' jednym z (pensjona­
tów. wybuchł ub. nocy wskótek ‘krótkiego 
spięcia groźny pożar. W pensjonacie znajdo­
wało się w tel chwili 20 osób. pogrążonych w 
głębokim śnie. Mieszkańcy pensjonatu niechybnie 
zginęliby w płomieniach gdyby nie to, iż przy­
padkowo W tym czasie przechodził patrol pciicji 
powiatowej, 'który spostrzegł płomienie. Przedsię­
wzięto akcję ratunkową.

Zbudzeni krzykami ze snu mieszkańcy pen­
sjonatu zaczęli wyskakiwać przez okno w bie- 
liźnie. Rozgrywały się przy tern niezwykłe 
sceny. Niektóre osoby, wydobyto już z 'płonące­
go pensjonatu na wpół przytomne, na skutek odu­
rzenia się dymem. Wszystkie jednak przy po- 
fmocy ekarskiei przywrócono do przytomności.

Na p o lec e n ie  s ę d z ie g o
rew iz ja  k s ią g  w  „G alicji" .

, Wczoraj w godzinach1 przedpołudnio­
wych funkcj ona r jusze Wydziału śledcze­
go przybyli do biur Towarzysftwa nafto-* 
wego „Galicja", gdzie przeprowadzili re­
wizję ksiąg, poczem księgi te zakwestio­
nowali. '
- Jak zdołaliśmy się dó wiedzieć, zakwe-i 
stjonowanie ksiąg „Galicji" nastąpiło na 
polecenie siędziego śledczego z Tarno­
pola. !

HERBATA RIEDLA
Omal nie przypadkowe 

zabójstwo.
Do skleepikarza Schapiry przy u,. Józefa 12. 

przybył wczoraj 19- letni Józef Figurski. po­
mocnik z piekarni Jaworka. Przybył on W to­
warzystwie drugieg ohłopca. któremu wręczył 
towary zakupione w  sklepie Schapiry. wartości 
zł. 4.50. — Chłopak ten wyszedł, zaś Figurski 
nie chciał zapłacić, twierdząc, że Schapira w i­
nien jest 4.50 piekarni Jaworkat/ i to ten sposób 
na pelecenie swego szefa rzekomo, ściąga na- 
leżytość w towarze. Po chwip Figurski Opuścił 
sklep l zaczął uciekać. Schapira począł wo­
łać o pomoc przyczem przechodnie W (mniema­
niu. że ucieka złodziej, zaczęli go ścigać. Nie­
jaki Tadeusz Szuberski. przechodząc w kryty­
cznej chwili Ulicą, dobył rewolweru i strzelił 
do Flgurskiego raniąc go w prawą frękę. Tylko 
cudem Figurski uniknął śmiertelnego zranienia. 
Rannego chłopca odwieziono do szpitala, zaś 
Szulerskiego po spasaniu protokołu (niema po­
zwolenia na noszenie broni) pozostawiono na 
wolne i stopie. Pcticja prowadzi dalsze dochodze­
nia. ' r

—o—



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 221 z dnia 26 września 1931.

Proces o mord rabunkowy
Przed krakowską ławą przysięgłych 

rozpoczęła się kilkudniowa rozprawa o 
głośne swojego czasu morderstwo, po­
pełnione na śp. Janie ipinalskim, reemi­
grancie z Ameryki, jako oskarżony o to 
morderstwo zasiadł na ławie oskarżonych 
Jan Ręczmień (lat 34) rolnik, zam. w 
Nieczycy, pow. Sokołów Podlaski.

Jan Ginalski /  Polanki pow. Krosno, 
ostatnich 5 lat pracował W' wytwórni sa­
mochodów w Dotroit jako maszynista.

W inocyt z 7 na 8 listopada 1930 nad 
ranem [znaleziono leżącego w rowie twarzą 
ku ziemi, straszliwie zmasakrowanego Gi- 
nalskiego przy cmentarzu rakowieckim.

W krótkim czasie udało się organom 
śledczym ustalić, że sprawcą mordu jest 
Jan Ręczmień, „przyjaciel" Ginalskiego.

Ręczmień po wyjściu z wojska, włó­
czył się po całym kraju, nie zajmując 
się żadną pracą. Osiadł w końcu w Kra­
kowie, gdzie poznał się z Ginalskim i 
znajomość ta przerodziła się w pewnego 
rodzaju zażyłość. Ręczmień usiłował skło­
nić Ginalskiego do założenia handlu ksią­
żkami i kupna auta. Gdy to nie przypadło 
do gustu Ginalskiego, inną drogą, bo 
drogą zbrodhi postanowił Ręczmień po­
prawić sobie los.

Przed popełnioną zbrodnią Ręczmień 
wyjechał do Stanisławowa i tam prosił 
znajomych o truciznę rzekomo na lisy, 
bo zamierza urządzić polowanie. Trucizny 
tej nie dostał. Cały dzień przed zbrotihią 
spędził w towarzystwie Ginalskiego i na­
wet odwiedził go w mieszkaniu.

Ręczmień zdołał skłonić Ginalskiego, 
iż ten udał się z :nim na ul. Modrzewiową 
koło cmentarza rakowieckiego. W pewnej 
chwili, gdy Ginalski najmniej się tego 
spodziewał, Ręczmień uderzył go młot­
kiem w głowę. Ginalski nie uległ od razu 
napastnikowi i

rozpoczęła się walka, 
podczas której zarówno napadnięty jak 
i napastnik doznali szeregu obrażeń. — 
Ręczmień doznał okaleczenia obu rąk i 
twarzy, zaś Ginalski złamania obu żeber. 
Po krótkiej obronie ofiara zbrodniczego 
zamachu padła na ziemię kończąc życie 
na skutek krwotoku wewnętrzno- czasz­
kowego. Po śmierci zadał jeszcze zabi­
temu szereg ran w piersi. Po zrewidowa­
niu zamordowanego opuścił miejsce zbro­
dni. Rano udał się do-hdtelu Europejskie­
go, gdzie wynajął pokój, płacąc za nie­
go banknotem 10 zł. krwią poplamionym.

Wieczorem odjechał do Częstochowy do 
bratowej. Następnego dnia wyjechał do 
Sokołowa Podlaskiego.

Skwapliwie czytał artykuły w dzien­
nikach o zbrodni, dokonanej przezeń w 
Krakowie. Pisał dwa listy ainonimowei do 
policji, że Ginalski, jako komunista, za­
mordowany został przez komunistów za 
złamanie przysięgi. Oba te listy według 
oceny grafologów są pisane ręką Ręcz- 
mienia. Wreszcie zgłasza się w sądzie 
warszawskim, że popełnił we Lwowie o- 
szustwo (istotnie czynu tego się nie do­
puścił).

Rada miejska w Warszawie
przeciw  pracow nikom  gminnym.

WARSZAWA. — Na posiedzeniu ko­
misji budżetowo finansowej Rady m. War­
szawy, w dniu 22 bm. znalazł się na pier­
wszym punkcie wniosek w sprawie u- 
chwalenia dodatku drożyźnianego dó upo­
sażeń, któryby rekompensował częściowo 
15 procentową redukcję płac.

Pomimo rzeczowego stanowiska jakie 
zajęli w tej sprawie wnioskodawcy, wy­
kazując możność wypłacania tego dodat­
ku przez magistrat kosztem redukcyj fun­
duszów remuneracyjnych, dyspozycyjnych

Przeciw ograniczeniom samorządów.
WARSZAWA. — W biurze Związku 

Miast Polskich odbyło się posiedzenie Ko­
misji Związku Miast. Przedmiotem obrad 
komisji były tezy projektu „małej ustawy 
samorządowej", opracowanego w odno­
śnym wydziale departamentu samorządu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i bę­
dącego obecnie tematem rozważań.

Zasadnicza różnica między stanowis­
kiem Związku Miast, a projektem Minis­
terstwa Spraw Wewnętrznych polega na 
tern, że Ministerstwo Spraw Wewn. zmie1- 
rza do znacznego w porównaniu ze sta­
nem dotychczasowym zwiększenia zależ­
ności organów wykonawczych samorzą­
du miejskiego od władz państwowych i 
prawa ingerencji tych władz w sprawy

gospodarki miejskiej. Związek miast na­
tomiast uważa, że uprawnienia władz nad­
zorczych należy ograniczyć, ażeby nie ha­
mować samodzielności decyzyj tudzież ini­
cjatywy organów samorządu miejskiego. 
Związek Miast ponadto dąży do stworze­
nia przez ustawę takich warunków, które 
uniemożliwiłyby dowolne postępowanie 
władz w stosunku dó samorządu i które 
usunęłyby chwiejność na stanowiskach 
członków magistratu, a przedewszystkiem 
na stanowiskach prezydenta "(burmistrza). 
Zdaniem Związku Miast zapobiec temu 
można jedynie przez wprowadzenie zasa­
dy, iż członkowie magistratu mogą być 
usuwani tylko w trybie dochodzenia dys­
cyplinarnego. i

Kuratoria szkolne rozesłały okćtnik w spra­
wie nowych taks 1 opłat szkolnych obowiązu­
jących od początku roku szkolnego 1931—32 a 
zatem od 1. września br.

Poza ftiawnemi Już taksami egzaminacyinemi 
nowością iest przylepianie stempla na wydanych 
duplikatach świadectwa rocznego ub półrocz­
nego za 5 z,U. zaś na Wydanie duplikatu świadec­
twa dojrzałości stempla za 10 zł.

Taksa administracyina roczna wynosi obec­
nie 220 zł. t. i. podwyższono dotychczasową 
taksę o 70 złotych rocznie.

Taksa administracyina winna być przez ucz­
niów 'wpłacona w dwóch równych ratach (pół­
rocznych z początkiem danego półrocza, lednak 
najpóźniej do końca 3 miesiąca.

Ze zwolnień od taksy administracyjne i mo­
gą korzystać: a) dzieci rodziców niezamożnych 
oraz azieci czynnych funkcionarjuszów pań­
stwowych i wciskowych zawodowych, pobierają­
cych ze skarbu państwa uposażenie służbowe o 
iłe me iest wiadomo, że posiadają 'znaczniej­
szy majątek.

Płacą oni wtedy połowę taksy administra­
cyjnej. to jest 110 zł. rocznie; |b) w wypadkach 
zupełnego ubóstwa w całości, lednak w grani­
cach 10 proc. ogółu uczniów ioałei szkoły. W 
pierwszym rzędzie, uwzględniać najeży nieza­
możnych inwalidów wojennych. Da,ei mówi okól­
nik o zwolnieniu od taks za (pełny egzamin 
doirzałości w stosunku podany powyżej.

P o d z ięk o w a n ie
Za oddanie ostatniej przysługi memu

najukochańszemu synowi
b łp . Ju lju szo w i KeSinerowi

i za wyrazy współczucia — z głębi serca
dziękuję
W i e le b n e m u  R a b i n o w i  d r .  F r e u n -  

d o w i
Z w ią z k o w i  Ak. M ło d z ie y y  Z j e d n o ­

c z e n io w e j
Z w i ą z k o w i  I n i y n i e r ó w - Ż y d ó w  w e  

L w o w ie
R o b o tn .  T o w a  z y s t w u  P r z y ja c ió ł  

D z iec i
i Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Ko­

legom, Znajomym Zmarłego.
Bóg zapłać! Fryderyka KELLNEROWA

Spadek kursu walut.
WARSZAWA. 25. września, (tel. wh) Z 

powodu spadku funta spadły również waluty 
państw (północnych. Danji. Norwegii, Szwecji, o 
blisko 16 proc. parytetu zlotowego. Spadek 
funta pociągnął za sobą spiadek walut, opartych 
na funcie. Zachwiała się poważnie waluta bel­
gi jska która była notowana o jedną (czfwartą niże i

parytetu złotowegO' oraz lir włoski, który spadł 
o 5. Z walut amerykańskich zachwiał się. jak’ 
to już donoszono dolar kanadyjski. Do»ar kana­
dyjski (spadł o 8 proc. poniżę i parytetu-. Utrzy­
muje się kurs franka francuskiego, wobec wiel­
kich zapasów złota, nagromadzonych w skarb­
cach Banku Francuskiego.

Echo komunikatu „Związku fabrykantów".
Poradnia Przemysłowa przy Instytucie 

Przemysłowym we Lwowie, przesyła nam nastę­
pujące (pasmo z prośbą o umieszczenie: ■ i 

W związku z płatnem ogłoszeniem w' „Ga­
zecie Porannej" Nr. 9703. z  dnia 19. września 
1931. w którem „Związek fabrykantów" wydaje 
swą opmję o wytwórczości mebiż żelaznych we 
Lwowie, Poradnia Przemysłowa przy Instytucie 
Przemysłowym We Lwowie przeprowadziła na 
wniosek p. Wozaczyńskiego szczegółowe ba­
danie jego zakładu fabrycznego we LWowie. 
przyn jpi. Bernardyńskim x. 15 l stwierdza: Za-

Gęsi ks. Radziwiłła.
W „Piaście" czytamy:
Różne zamiłowania miewali kniazio­

wie z Idtyjnasjtji możnego roau Radziwiłłów. 
Bywało, że kochali się w Szwedach, inni 
w' Prusakach, — wesoły Karol „palnie 
kochanku" w niedźwiedziach, które uczył 
tańczyć w Smorgoniach zaś książę Janusz 
pokochał...

A jako, że jest prezesem komisji za­
granicznej w Sejmie, zajął się losem gęsi, 
wywożonych zagranicę.

Ta „gęsia" polityka zeszła się z dąże­
niem sfer rolniczych do t. zwanej standa­
ryzacji [naszego wywozu zagranicę, czyli 
zapewnienia doborowego gatunki! wywo­
żonych płodów rolniczych dla uzyskania 
dobrej marki i ceny dla artykułów na­
szego eksportu na rynkach zagranicznych.

Cel ten ma być osiągnięty przez nało­
żenie wysokiego cła na wywóz — w tym 
wypadku — gęsi, bo po 10 zł. od1 sztuki, 
od którego to cła jednak wolne są gęsi 
wywożone za t. zw. zaświadczeniami Mi­
nisterstwa przemysłu i handlu. Zaświad­
czenia te jednak otrzymuje tylko uznany 
przez Ministerstwo syndykat eksportowy 
gęsi i drobiu, który w ten sposób ma

monopol na wywóz gęsi.
Iinjteresem tym zainteresował się ks. 

Janusz Radziwiłł — ażeby monopol był 
zupełny — wszedł także w porozumienie 
z największym odbiorcą polskich gęsi, tj. 
Niemcami, -zapewniając sobie wyłączny za­
kup gęsi od polskiego syndykatu przez 
podobny syndykat niemiecki, opłacający 
na to syndykatowi polskiemu prowizje od 
każdej sztuki gęsi.

Jako że ks. Januszowi nie wypadało 
— jako posłowi i do tego „bezpartyjne­
mu", bo z IBe-Be — figurować w tym intef 
resie — osadził na stanowisku prczesa' 
Związku eksporterów gęsi innego Radzi­
wiłła, a t|0 księcia Franciszka.

Tak to gęsi polskie dostały się pod 
panowanie dynastji Radziwiłłów, którzy 
dyktują ceny za gęsi na rynku krajowym, 
mając monopol ich wywozu. Że Radziwił­
łom i (syndykatowi dobrze się, z tern dzie­
je, to nie ulega wątpliwości, ale jak na 
tern wychodzą mali rolnicy, którzy są 
głównymi hodowcami drobiu — to także 
wiadomo, bo wiadomo, jaką jest obecnie 
cena gęsi.

—o -

kład fabryczny p. Wozaczyńskiego fest Avypósa- 
żony we wszystkie urządżenia mechan/czne i 
warsztatowe, które są potrzebne do wyrobu me­
bli żeiaznych: maszyny mają popęd elektryczny 
i są w stanie dobrym, zdolnym dó [użytku. — 
Zakład fabryczny p. Wozaczyńskiego odznacz, 
na Wystawie P . W. K. dużym srebrnym meda­
lem. wyrabia masowo meb,e metalowe i że­
lazne. lak łóżka typu wiedeńskiego, warszaw'- 
wskiego. względnie angielskiego, umywalnie 
stoliki nocne, wieszaki, meble ogrodowe. stoły 
operacyjne dla ^ekarzy itpt.

Od czasu istnienia to znaczy od l \  1907. 
wykonał p. W|ozaczyński większe dostawy dla: 
Zakładu Chramea l Dłuskiego w Zakopanem, 
Sanatorium Księży Areybiskupstwa przemyskie­
go w Brzozowie Hotelu- Krakowskiego we Lwo­
wie Szpitala Powszechnego we Lwowie, Sana­
torium Kasy Chorych we Lwówie i inne. Obec­
nie wystawia sypialnię mosiężną we Lwowie. 
Zarazem stwierdza się, że or,gamzacia przemysłu 
pod nazwą „Związek Fabrykantów" iest tutaj 
zupełnie nieznaną.

PORADNIA PRZEMYSŁOWA 
przy INSTYTUCIE PRZEMYSŁOWYM.

i ograniczenia rozrzutności magistratu w 
działach gospodarczych i technicznych, o- 
becny na posiedzeniu prezydent Słomiń- 
ski kategorycznie sprzeciwił się propo­
nowanemu dodatkowi. Najbardziej obu­
rzające było, że p. Słomiński oświadczył, 
iż nie mógł się dotąd zapoznać z treścią 
wniosku zgłoszonego w dniu 17 bm. na 
Radzie miejskiej, jakkolwiek prezydjum 
Rady miejskiej wniosek ten 18 bm. prezy­
dentowi przesłało. Radny prof. Kwiatko­
wski, idąc w pomoc magistratowi, posta­
wił wniosek o odesłanie całej sprawy ma­
gistratowi do zaopiniowania, co się rów­
nało zaprzepaszczeniu propozycji, bronio­
nej przez wszystkie związki zawodowe 
pracowników samorządu stołecznego.

Pomimo, że istniał drugi wniosek rad­
nego dr. Raabego, aby komisja uchwaliła 
asygnowanie sumy potrzebnej na wypłatę 
dodatku, prezes komisji finansowo-budżci- 
towej p. Michalski postawił pod głosowa­
nie wniosek r. Kwiatkowskiego, a gdy 
ten nie uzyskał większości, wezwał rad­
nych, wstrzymujących się do głosowania 
i zarządził głosowanie ponowne. Niefor­
malne i stronnicze1 zarządzenie prezesa 
Michalskiego wywołało olbrzymią burzę 
na komisji. Wobec tego iż p. Michalski 
(nie chciał ustąpić ze swego nielojalnego 
stanowiska, wszyscy radni, reprezentują-, 
cy warstwy pracujące1, W ilości 12 osób, 
demonstracyjnie opuścili posiedzenie1.

REDUKCJE URZĘDNIKÓW.
WARSZAWA. — Dnia 22 bm. odbyło 

się zebranie sekcji pracowników wydziału 
zaopatrywania m. st. Warsżawy, zorgani­
zowanych w związku zawodowym praco­
wników miejskich (urzędników) w spra­
wie masowych zwolnień w tym wydziale.

Wielu pracowników otrzymało wymó­
wienia, a częściowo przedwcześnie zosta­
ło zemerytowanych, natomiast w innych 
wydziałach magistrackich notowane są no­
we przyjęcia personelu.

Zredukowani pracownicy protestują 
przeciwko takiemu antyspołecznemu trak­
towaniu sprawy przez magistrat i doma­
gają się w pierwszym rzędzie zatrudniania 
dotychczasowych pracowników w innych 
wydziałach; w sprawie tej odbędą się 
dalsze konferencje. Planowane' jest rów­
nież wspólne wystąpienie ze1 skargą do 
Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go, gdyż zwolnienia nastąpiły z ominię­
ciem ustawowych przepisów.

Protest radnych socjalistyczn.
WARSZAWA, 25 września (tel. wfl.). 

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej m. 
Warszawy miało przebieg bardzo burzli­
wy. Mianowicie kiedy Rada głosami N. 
D., Ch. D. i Sanacji uchwaliła odrzucić z 
porządku dziennego sprawę redukcji płac, 
radni socjalistyczni na znak protestu opu­
ścili salę obrad, śpiewając „Czerwony 
Sztandar".

Jednocześnie na galerji powstała nieo­
pisana wrzawa. Gdy mimo zarządzoniej 
przerwy wrzawa nie ustawała, posiedze­
nie musiano przerwać.

1B1.
WARSZAWA. 25. września, (teł., wł.) W 

tutejszych kołach prawniczych opowiadają że 
ministerstwo sprawiedliwości opracowało pro - 
lekt o ustroju adwokatury, przewidując! zna­
czne ograniczenie dotychczasowe! autonomii a- 
dwokackiej. M. ln. adwokaci mają podlegać dy­
scyplinarnie sędziom. Autorem proiektu jest min. 
Michałowski.

Opryszek w przebraniu kobiecem.
ŁÓDŹ. — Przed paru tygodniami Le­

on Jakubowicz wybrał się w podróż na 
Kresy, wschodnie, gdzie zajmował się 
sprzedażą manufaktury. Na kilka gotiżin 
przed przybyciem pociągu do Baranowicz 
na jednej ze stacji wsiadła do przedziału 
Jakubowicza jakaś przystojna kobieta, z 
którą kupiec nawiązał rozmowę.

Gdy Jakubowicz opuścił na krótko 
przedział — zdziwiła go po powrocie nieo­
becność w przedziale tajemniczej osoby.

W chwilę później zorjentował się, iż 
zniknęła walizka ,z dwoma tysiącami zło­
tych w gotówce i trzema tysiącami zło­
tych w wekslach.

W kilka dni później Jakubowicz zo­
baczył znajomą z pociągu na stacji w Li-

nowie. Kobieta jednak zdołała się ukryć.
Przed paru dniami spostrzegł w prze­

dziale pociągu, w pobliżu stacji Brześć, 
jakiegoś mężczyznę, którego rysy wyda­
ły się mu znajome. Po chwili przypomniał 
sobie, iż jest to złodziejka, która włożyła 
ubiór męski.

Jakubowicz stanął u drzwi przedziału 
i- na najbliższej stacji wyskoczył na tor, 
aby zaalarmować policję.

Nieznajomy wyskoczył również z wa­
gonu, a przechodząc obok Jakubowicza 
uderzył go kastetem w czoło, powodując 
nadwyrężenie oka.

W zeznaniu oświadczył Jakubowicz, 
iż napastnikiem był mężczyzna, który o- 
kradł go w przebraniu kobiecem.
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K ronika.
Lwów, 25 września 1931.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek1 o 7.30 „Kiedy wrócisz1* ?
Sobota o 7.30 „Kiedy wrócisz1*?
Niedziela o 3.30 „I co z takim robić1* ? 
Niedziela o 7.30 „Kiedy wrócisz1*?

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Poniedziałek 28. września: Wiedeńscy chłop­

cy — śpiewacy. Jedyny występiw!ie Lwowie.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI w dalszym 
ciągu grana jest wesoła komedia „Kiedy wró­
cisz1*. W przygotowaniu „Moralność pani Duł- 
fekiei** z Wandą Siemaszkową W roli tytułowej.

W niedzielę popołudniu dowcipna i pełna 
humoru komedia „I m  z takim. |robić?“ w kon­
certowe! grze Zuzanny Łozińskiej i Romana 
Niewiarowicza. autora sztuki. /

Z TOWI PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
Pierwsza lesienna wystawa, na którą złożyły się 
indywidualne 'kijku ogólnie .znanych artystów1 
lwowskich, mianowicie: Erb a Erno, KTara Artura. 
Matzkego Stanisława, Trusza Iwana, wiralz z wy1- 
stawą ogólną spotkała się z bardzo życziiwem 
przy jęciem. Równie interesująco przedstawia się 
wystawa ogólna, w które i biorą udział artyści- 
malarze: Brej ter. Kononowicz. Pobisz. Dopeł­
nia całości ekspozycja Janiny Mierzeckiej. Wy­
stawa otwartą lest codziennie od 10 do 15 pop.

ZNOWU „WIERZBA *. Mozes Łów. właści­
ciel restauracji przy uj. św. Anny 9. doniósł po­
licji, że niejaki Tomko Pika, bez (stałego miej­
sca zamieszkania, bawił wczoraj w jego restau­
racji i nie zapłacił cechy, w wysokości 15 zł. 
Pikę przytrzymano w aresztach policymych.

ANI FOTEL, ANI „SERDEL" ALE „BER­
BEĆ". Wywiadowcy policji, zastali wczorai w 
restauracji Salomona Winda przy u|, Kopernika 
towarzystwo złożone z Józefa GorżkowskiegO', J. 
Woroniaka i S. Halperna, którzy grad w ha­
zardową grę „ferbla1*. Zakwestionowano 24 
kart i 4 zł. 50 gr. w gotówce.

POBITA PRZEZ MĘŻA. Maria Jachycz. za­
mieszkała ul. Na Błonie. 54, doniosła poticji 
że mąż je i Marcin, pobił ją (wczoraj pięściammi 
po calem ciele.

POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Wczorai rano. 
na ul. Janowskiej, szofer nieznanego nazwiska 
najechał na 37- letniego Andrzeja Tarana, za­
miatacza ulic który doznał stłuczenia prawe i 
ręki. Pogotowie rat. odwiozło Torana do szpi­
tala powszechnego.

ARESZTOWANIA. Do aresztów .policyjnych 
oddano wczoraj: Teodora Iwaniszyna za kradzież 
torebki damskie i wartości 15 zł. z wystawy 
sklepowej Dawida Wa.dhorna, przy ul. Żółkiew­
skie) 17 Michała Browicza. za kradzież miesz­
kaniową na szkodę Samuela Suessera, Władysła­
wa Kędzierskiego poszukiwanego za oszustwo. 
Włodzimierza Radycza za sprzeniewierzenie pła­
szcza wartości 150 zł. na szkodę Władysława 
Szapli Lka Goronia poszukiwanego za kazirodz­
two oraz Dmytra Durbaka 1 Józefa ZWerlmga 
za zniewolenie. Wymuszenie i niebezpieczne 
pogróżki.

MUZYKALNI ZŁODZIEJE. Józef Podgórski 
zam. Droga Wulecka 4. doniósł pdiicji. że lnie wy­
śledzony sprawca dosta łsię przez otwarte okno 
do jego mieszkania i skradł dwoje skrzypiec 
z futerałem i jedną mandolinę, wartości 120 
złotych. f

GROŹNY POŻAR. Wczoraj o godz. 3.50 na 
strychu realności u|. Piekarska 14. powstał po­
żar strychowy, jak w toku dochodzeń stwier­
dzono. to pożar spowodował przez nieumiejętne 
obchodzenie się zapałkami terminator Kulik Sła­
wek, zajęty u majstra stolarskiego Saka. 'które­
go pracownia stolarska znajduje się w! (podwórzu 
tej realności. Zawezwana straż pożarna ogień 
zlokalizowała. Szkoda Wskutek pożaru wynosi 
1000 złotych.

„WESOŁY PORUCZNIK1*. Kinoteatry Koper­
nik — Marysieńka, wyświetlają od piątku1 dnia 
25. b. m. rozgłośny, przebój światowy. Muzykę 
skomponował Oskar Strauss, zaś rolę główną 
odtworzył ze swólstym sobie czarującym wszy­
stkich charme Maurice Chevalier. Akcja roz­
grywa się W przedwojennym Wiedniu, >— mieście 
marzeń. Blask dworu Franciszka Józefa I. 
„Wesoły porucznik1* (przechodzi z uśmiechu do 
Uśmiechu, z dowcipu do satyry, i sami (sobie 
życzycie, by film ten nigdy sięn ie skończył. 
Jest to najładniejszy i najbardziej czarujący 
film produkcii 1932 r. '

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Narzeczona z loterii**.
CASINO: „Zew ciała** z Ramonem Novarro
CHIMERA: „Kobieta, która cię nigdy nie za­

pomni.1*
COLOSSEUM: Nieczynny.
GRAŻYNA: „Neapol, śpiewające miasto** z 

J. Kiepura.
KOPERNIK: „Wesoły porucznik** w foli gł. 

Maurice Chevalier.
LEW: „Mmg Toy“ — Handel żywym towa­

rem w Chinach. Dram. egzot. 100 proc. dźwię­
kowy. oraz komedia.

LUNA: Ostatnie krwawe wypadki w Pale­
stynie oraz „Kapitan Lasch“ .

MARYSIEŃKA: „Wesoły porucznik** w r. g. 
Maurice Chevałier.

MIRAŻ: „Grai cyganie1*.
OAZA: „Król żebraków**.
PAŁACE: Don Jose Mjica najpiękniejszy 

mężczyzna w filmie „Czar Tanga1* oraz re­
wia najciekawszych nowości z całego świata.

PAN: „Indyjski grobowiec1*.
PASAŻ: „Napad Zeppelinów na Londyn**.
PROMIEŃ: Flirt z nieboszczykiem**.
SŁOŃCE: „Dzielny wojak Szweik** oraz 

„Kochanka Razwolskiego**.
STYLOWY. „Dwa serca** oraz „Klub bez­

dzietnych1*.
UCIECHA: „Szalony jeździec1* oraz „Kobie­

ta z braku1* z Lujppe Wells.

Iraoiilja ailoina a loryslaaii.
Odpalony konkurent strzela do swej ukochanej.

_„DZIENNIK LUDOWY** nr. 221 z dnia 26 września 193 1 .____ ____

Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem 
cały Borysław został wstrząśnięty Wieścią 
o tragedji miłosnej dwojga młodych lu­
dzi.

Na Mraźnicy w domach firmy „Oil 
Spring** mieszka rodzina wiertacza Woj­
towicza. Córka Wojtowiczów, piękna 18 
letnia panna, jeszcze przed dwoma laty 
poznała Emila Pabisza, który w niej się 
zakochał. Nić marzeń o miłości i bez­
pośredniego widywania się Emila z Wła­
dysławą, zostało przerwane powołaniem 
Pabisza do służby wojskowej.

Pabisz dostał przydział do 1 p. czoł­
gów w Żurawicy. Kiedy pewnego razu, 
podczas urlopu, Pabisz oświadczył się o 
rękę Władzi i dostał odmowną odpo­
wiedź. nie mógł tego przeboleć.

Sądził jednak, że mimo sprzeciwu 
rodziców uda mu się pozyskać względy 
dziewczyny, a Wtedy bez względu na zgo­
dę rodziców pobiorą się.

Zaczęła się więc między nimi wymia­
na korespondencji, pozatem gdy Pabisz 
na urlopach przebywał tylko w towarzy­
stwie swej ukochanej, opinia publicznja 
była przekonaną, że młodzi są narzeczem 
sttwem.

Wczoraj Pabisz powrócił z wojska do

domu i około godziny 6-tej wieczorem 
przybył do mieszkania Wojtowiczów. Gdy 
w rozmowie poruszył sprawę przyszłego 
małżeństwa, WojtowiczóWna pod wpły­
wem swych rodziców oświadczyła mu, że 
za niego za mąż nie wyjdzie.

Usłyszawszy te słowa, Pabisz popadł 
w silne zdenerwowanie i naraz wydobył 
z kieszeni rewolwer i beż słów strzelił 
dwukrotnie do swej., narzeczonej, trafia­
jąc ją oboma strzałami w okolicę serca, 
następnie trzeci strzał skierował ku so­
bie, ale tak, że kula natrafiła na zegarek 
w kieszeni, iż został on tylko nieznacznie 
raniony.

Do Wojtowiczówny wezwano natych­
miast pomoc lekarską, poczerń przewie­
ziono ją do szpitala pewszechnego w Dro­
hobyczu. Z oświadczeń lekarza dra Ka­
pel nera wynika, że mała jest nadzieja u- 
trzymania jej przy życiu.

Pabisz aczkolwiek ranny udał się o 
własnych siłach do domu, gdzie też został 
przesłuchany przez policję.

Niewątpliwie desperat odebrałby so­
bie życie, gdyby na odgłos strzałów nie 
nadbiegł kapral z 5 DAjK-u, Henryk Cyf- 
buła, który widząc co się dzieje wytrącił 
mu z ręki broń.

Z sa li  są d o w e j.

Drugi proces b. więźnia brzeskiego.
W październikowej kadencji przysięgłych , 10. b. posła Wisłockiego. Proces b. iposła dra 

we Lwowie, odbędą się dwie rozprawy polityczne ! Kohuta, będzie drugim z rzędu procesem b. 
to. posłów ukraińskich ą to 7. (10. (dra Osyipa Ko- więźnia brzeskiego przed sądem w'e Lwowie, 
huta adwokata w Bohorodczanach, a dnia 22. —u :—

Zaoczny wyrok na króla paserów.
Przed senatem apelacyjnym, odbyła się wczo­

raj rozprawa apelacyjna przeciwko Dawidowi 
Holzmanowi i towarzyszom zasądzonym swego 
czasu za współudział w’ kradzieży znaczków1 po­
cztowych z urzędu. pocztoWego na głównym 
dworcu głównym na sumę blisko pół miliona 
złotych. Hplzman do rozpraw nie stawił się. al­
bowiem przed kilku tygodniami zbiegi zagrani­
cę przed aresztowaniem go za współudział w 
kradzieży skórek .futrzanych z pociągu. Po

przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok za­
oczny. w którym potwierdzona została kara 13- 
letniego więzienia. Innym oskarżonym, a miano­
wicie NeueroWi Horowitzowi i Kwatnerowi ró­
wnież zatwierdzono wyroki, natomiast Lubline- 
rowi iznjżono karę z jednego roku ha 10 miesię- 
icy'. a ParnesoiwU z półtora roku' ma rok

Oskarżał prok. dr. Laniewski. bronili adw1. 
dr. Pieracki, dr. Akser, dr. Batycki, i b. prok. 
Giirtler. . , ! i i ' • i ' i i !

Z a tw ie rd z e n ie  w y roku  lw o w sk ieg o .
W dniu wczoraiszym Sąd Najwyższy w 

Warszawie rozpatrywał kasację K. Bohdana 
którego sąd przysięgłych we Lwowie skazał na 
7 lat ciężkiego Więzienia za zbrodnię zabjstwa 
dokonanego na swei żonie, wi pensjonacie „Wa­
cława** w  Zakopanem. Oskarżony przeczył wi­
nie i wobec tajemniczych okoliczności, wśród 
których śmierć żony nastąpiła, obstawał przy 
teem że żona jako ciężko chora *w przystępie 
depresji (psychicznej popełniła samobójstwo'.

Mimo jednak. że brakło bezpośrednich 
śiwiadkój .witragicznego zajścia, charakterysty­
ka fizjonomji moralnei oskarżonego skreślonej

przez świadków wipioiła przekonanie, że Bohdan 
lest sprawcą zarzucone! mu zbrodni. Wobec 
zaistniałych wątpliwości, przysięgli potwierdzili 
jedynie w kierunku zbrodni zabójstwa za­
przeczając (pytanie po myśli zbrodni morderstwa 
zagrożonego- karą śmierci.

Sąd lwowski skazał go na 7 fat ciężkiego 
więzienia.

Sąd N a i wyższy w Warszawie zatwierdził 
wyrok lwowski, odrzucił jedynie powództwo cy­
wilne. , 1

Bronił Bohdana adw. dr. Szurlej. powódz­
two cywilne Wnosił adw. dr. Chmurski.

Straszny mord rodziny inżyniera
WARSZAWA. 25. września, (teł. Wł:) Wczo- 

rai wieczorem dokonano W Dortmundzie strasz­
nego (morderstwa na całei rodzime. Znaleziono 
w mieszkaniu' zamordowanych inżyniera Mo- 
sera lego żonę l teściową. Mieszkanie przed­
stawiało straszny Widok, lak by kupy gruzów. 
Wszystkie meble przewrócone, szuflady Wyłama­
ne. na ziemi opróżnione kasetki i pudełka: fu ­
terały. pusty portfel inżyniera. Wszędzie ś»ady 
krwi. Duży nóż rzeźnick: na bierni.

Przy biurku leżał martwy Moser pokłuty 
HOżem. ze śmiertelną raną w głowie. Ciała ko­
biet znaleziono w kuchni. Zbrodniarz zabił żonę. 
inżyniera uderzeniami tępem narzędziem w 
głowę. Teściowa. 73- letnia kobieta, leżała w o- 
kryclu i rękawiczkach tak jak przyszła Wla-

W łam ywacz pow alił 
p o steru n k o w eg o .

Wczorai przedpołudniem przechodnie zawia­
domili przechodzącego u*. Ormiańską post. Me- 
cohwskiego że jakiś złodziei dobywa "się do 
magazynu przy ul. Szkarpowej. Post. Mecho- 
wski, udał się na Wskazane miejsce i istonie źa- 
stał złodzieja przy robocie. Włamywacz ujrza­
wszy posterunkowego. wyskoczył przez okno 
l kułakiem uderzył policjanta, w pierś poczem 
rzucił się do ucieczki . Mimo silnego boi u post. 
Mechowskl rzuci łsię w pościgi i na Wałach Gu- 
bernatorskich zaczepił o druty, wskutek cze­
go (upadł na ziemię i (poranił isobie fęce poczem 
zemdlał. Złodziejowi udało się zbiec.

Do omdlałego posterunkowego Wezwano Po­
gotowie ratunkowe które po udzieleniu mu 
pierwsze i pomocy, odwiozło go do koszar po- 
Iicymych.

śnie z (miasta do domu. Głęboka fana kłuta w 
szyję, spowodowała śmierć. Wszystkie trupy po­
kłute pozatem nożem i posypane pieprzem.

Policja prowadzi gorączkowe poszukiwania. 
Narazie bez żadnego wyniku1. Za odnalezienie 
sprawcy rabunkowego mordu naznaczono na­
grodę w wysokości 1000 marek.

Program radiowy
SOBOTA. 26. września.

11.58. Sygnał czasu i heinał.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14.50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.45. Komunikat sportowy.
16.00. Program dla młodzieży starszej. Słucho­

wisko jpst.: „Powrót z gwiazd**.
16.30. Koncert dla młodzieży w wyk. orkiestry 

P. R. pod dyr. J. Ozlmińskiego.
16.50. (Muzyka z płyt gramofonowych.
16.55. „Co Litwa pisze o Polsce1* Wygł. p. M. 

Beuermann.
17.15. (Muzyka z płyt gramofonowych.
17.35. „Natura l sztuka** wygł. prof. St. Ma- 

chniewicz. Tr. na wszystkie stacie.
18.00. Koncert w wyk. p. Jana Hlady‘ego (tenor), 

l p. Zdzisławy Chruszczewskiei (fort) ak. 
p. T. Seredyński.

18.30, Pogadanka literacka p. Idy Wieniewskiej.
18.45. Muzyka z płyt gramofonowych 
19 00. Rozmaitości.
19.20. Kom. Tow. Zachęty Hodowli Kont1*. 
19.25. Muzyka z, płyt gramofonowych.
19.40. Wiadomości bieżące rolnicze wygł. p>. 

J. Płatek.

19.55. Komuniikat meteorologiczny. 0
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
22.10. Komunikat sportowy.
N20,15. Koncert popularny. Wykonawcy: Ork.

P. R. pod dyr. St. Nawrota, Irenka i Henio 
Pałuli (ksylofon) Mieczysław Fogg (baryt.)
1 L. Urstein (akomp'.)
W przerwie koncertu „Silva rereum1*.

U22.00. „Na widnokręgu**.
22.15. Dodatek do pras. dziennika radiowego. 
22.20. Komunikaty z Warszawy.
22.30. Odczytanie progr. na dzień nast.
22.35. Utwory Chopina w wyk. Józefa Tarczyń­

skiego.
23.00. Muzyka lekka i taneczna' .

K o m u n ik a ty .
KURSY JĘZYKÓW: francuskiego angiel­

skiego l niemieckiego (kurs Wyższy i niższy) 
stenografii polskiej i niemieckiej, oraz bu­
chalterii rozpoczną się staraniem Ogómo- Zawo­
dowego Związku Pracowników Umysłowych we 
Lwowfte z dniem 1. października br. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Związku przy ul. Koper­
nika 26 II. p. w godz. tod 87 do 59, (najpóźniej do 
dnia 26. bm

OGŁOSZENIA
Pomykało Wiicenty, Iworzyjański Józef

Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WODOCI ĄGI - GAZOCI ĄGI
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce 1 aparaty ortopedyczne. 634

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz natnewszych 
robót filetowych R. HAFTKA, ul Kopernika
17- I. p. teł. 46-56, poleca swoje wyroby naj­
taniej (bo na piętrze) 1 na najdogodniejszych 
warunkach. Firanki filetowe od zł. 27.50. — 
UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowiązuje 
do kupna. 364

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. pa puc ze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej 1 
filcowej", berlacze buty filcowle 1 t. p. obuwie 
polecał 1 wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska H. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN. ŁYCZAKOWSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie 1 mę­
skie. płaszcze damskie z prawdziwemi krym­
kami 1 tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardzo 
niskie, śliczne ubrania i do miary. Tanie! niż 
wszędzie. 671

MEBLE i S P R Z Ę T Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkureneyj 
nych i ściśle gotówkowych. 182

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 1 żelazne. Łóżeczka dzie­
cinne siatki 1 materace. Łóżeczka połowę, 
różnego systemu, w wielkim wyborze 1 po 
cenach najtańszych poleca za gotówkę 1 na 
raty MAGAZYN MEBLI STEIL 1 Ska. Lwów, 
Kazimierzowska 28. telef. 64-13 574

R Ó Ż N E

iZA 2 ZŁ. PRZERABIA 1 odnawia kapelusze mę­
skie 1 damskie na najnowsze fasony. J. Scha- 
pira. fiynek 17. Uwaga: biały sklep, Telef. 
15-47. 670

DLA BEZROBOTNYCH. Golenie 30 gr.. strzyże­
nie 70 damskie strzyżenie 75 damskie ondulo- 
wanie 50 gr.. tylko w zakładzie fryzjerskim 
Hirschmana. Sykstueka 62.

|  W olne i p o s z u k iw a n e  p o sa d y

UCZCIWA KOBIETA poszukuje prania 1 sprzą­
tania, ul. Supińskiego 10. u dozorcy.

DOZORCÓWKI poszukuje Włodzimierz Fol- 
mes. — Zgłoszenia do ..Dziennjka Ludowęgo** 
dla „Kolportera.1*

I
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